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WSkutek Dekniecia ' kierownicr ··samochód '. województwa 
PI I na Slup lelegrali'cliły i, w,wr6cil sie . d.o ,górr kolami e f·. : .• ' ua- i:cięłk ran 

W dniu wczorajszym w gO-j l\IOCHODEM. ry pospieszył na . pomne pa~aźe· p~kla skóra z tyłu J(lowy, oraz I stąpiono natychmiast do o~ 
dzinach obiadowych w odległo- Wóz zakr~chvszy kilka tu- rOIJl. ' rauy twal'zy nad okiem i uległ II cJi zeszycia skóry. Poniewał 
~ei 7 kim. za Pab,tanicami pod ków wpadł w pełnym biegu na Okazało się, je uaaclnik zwichnięciu lewej nogi. . stan p. Dunajewskiego był bar 

,,'sią Oobruń przydrożny slup telegraficmv. WO.iciechowski uległ łylk'o nie- ·Przejezdża.ią~y łamt~.dy .'akiś dzo poważny tak, że 
WYDARZYŁA SIĘ KATA- Rozległ się huk i auto z roz- znacznym potłuczeniom. nato- prYW:alny samochód przewiózł LEKARZE UZNALI PRZEWm 

STROFA SAMOCHODOWA, trzaskaną ebłodnit',Jt "1)adło do' miast '" , . p., Dluiajewskiego do Pabjanic. ZIENIE RANNEGO DO ŁODZJ 
któ~ej. uległ samochód. urzędu 1 rowu" P. OUNAJEWSKI ' ULEGŁ ' '. O .str~sznYDi _ wYl!adku ia,,:ia ZA NIEBEZPIECZNE, 
wo.~\\'ódzkiego w ŁodZi. ' . BARDZO POWAżNYM PORA.domlonp na~ycblJl,Iast wO.le- zosławłono go na miejscu w dl' 

Szczegóły tej straazn~j • 'PRZEWRACAJĄC SIĘ TiO.J.A-1 N ENIOl\f ! wództwo, a w kilka minut pó- wnie.iszym szpitalu Kindlera, o-
skutkach katastroi~ przedsta- ~[J DO GÓ~Y. J, źpiej n.a miejs~ przyjechał nn- bccnie należącym do kasy ch 0-

wiaJą sIę następująco: Pierwszy II pod 'przewrócone- a mianowieJe ~ł 'rane eie- czefnik woj~wódzkiego wydzła- "eh. 
O god~ 1 po poło wyjecbał z go auta wydostał się szofer, tO mienia. rzycz eat,fID lu r. Skalski. Przy- I 

• l .. odzi samochód urzędu woje­
wódzkiego do Zdut\skiei Woli, 
dokąd udawał si~ 'tV zastępstwie 

p. wojewody 
NACZELNIK WYDZIAŁU O· 

PIEKl SPOŁECZNEJ, INŻ. 
WOJCIECHOWSKI W TOW A~ 
UZYSTWIE SEKRETARZA O· 
SOBlSTEGO WOJEWODY, P. 

o€ja li,i z zie e -er' 
Objąć maia najwainiejsze teki , tninisterialne 

Briand wejdzie ., . slilad . noweeo aabineiu 
DUNAJEWSKIEGO. '-J S-ej ~eczorem,. postanowiono śc~ . i szcleg~łoweJ(o prog.ra~~ 

Samochód prowadził szofer ey PARYZ, 27 ·X. (PAT). Kryzys wyłOnIĆ de1egację wykonawczą, gablnetu. Nlekt6rzy SOCJalIŚCI 
wiłoy. I ministerjałny wsze,dł w fazę,' sra . która ma zażądać od Deładic- zażądali . przyjęcia przez gabi-

P • • naczelnik WO.iciechowski 1: no~iącą pierw~z~ eta~ .~ozwią·1 r~. sprecyzow~nia , swe~ ~r"p07~ I net trzech r~zoluc~i złożonych 
p. Ounajewski jechali do ZdIlÓ- , zanla. Po przYlecIU mlsJ! utwo- I CJI. Wczoraj o godZInIe , l-Q-eJ przez , frakCję . SOCjalistyczną w 
.kiej Woli na uroczystość po- rzenia gabinetu przez Deladie- ' zjawił sfę' Deladier w gmachu I ?niu otwarcia sesji parlamentu 
święceuia nowego bud oku 0- ra, zwrócił się ')11 do stronnie- l parlnmeqtu. g~zie obrado~~a' l u~adklł '~abinetu, .Briant:la: Re­
ehron mre·skie·. y I twa soc,ialistycznego z oficjalną 1 frakCja socjalistvczna i udzie- zol~je te : dotyczą 1;lstaIJow1enia 

W ~Iegł!ści J 7 klm. od Pa- ~ prop~zyc.ią przy.i~c~a ud1:ia.t:u w 'l ł.ił ,i~,i ,wszystkich żąaanyc~ wy- monopolu ' przywozu zboża, zre 
b l ł. d ł D b ~ rZl!dZle. Na narllc1z1e fr.akcJl so- .1aśnJcn .Dotyczyły onc liczby dukowania o jeden miljard wy-

.,anc uz po ws ą o run . l' . k' " ".,. ' 
Pl~KL WĄS () I{Jt:IłOW~IC.V I ,eJa l'ityczneJ, łara trwała do I tek, ktore mIelIby obl~c socJah- datków na zbrojenia i wprowa-
SZo.FER STRACIŁ Cft .... "'I(O\VI ·.,....~·~,1\!~~I",.., .,=, ___ ,.,., &.- - ', I ""*"', ...... _MtI&iQ ·Z; ... ;.St4M·· .. " 

ClE PANOWANIE NAD S~ Plinister 'Zaleski Ul ' ,Rumunii 

OBOl 
ola m1~tępu:illee dz i ałanie : 

1. 
Gruntowne czyszczenie i trwała 

dezynfekcja ust i zf:' bÓ'w; 
. ) 

ł)ziałanie odświeżające, pobu­
dzenie i ożywienie systemu 

nerwowego; 

3. 

; ltb;ł SZefe) .kDnfarellcii ,. SDra.wie żbliienl8 
. . , obu Dańsiw " " . , 

BUEARESZT 27 X. (PAT).lministrowię spraw 'z,agranicz­
W dniu dzisiejszy,m o~łoszollo I nych zbadali wspólne sprawy, 
następuj;~cy kom~lIJikat oficjal- ' dótyczące . sŁ9sunków pom1ęQzy 
oy: W czasie swej wizyty w Bu I o.boma krajami, jak r6w~eż 
kareszcie polski minister spraw głównych zagadnień polityki 
zagranicznych p. Au~ust Zale- międzvna.r{)dowe.i. OsiągnęH oni 
ski odby~ kilka rozm6w l mini- poro.zutnienie co do różnych po 
strem MI~onescu oraz przyjęty stanowień, mających ZI~kończy~ 
był przez prezesa rady mini- 1 sprawy, będące w 7.ałatwieniu 
sŁrów i wvsoką regencję. Obaj I pomiędzy oboma krajami oraz 
~~ 1łIIł!ł!!N6sr& .., . 
~ .. .tW~ 1 

Dziś W :numerze ,""" .. :m •• _ 

pOdpisaH traktat o ro]:j('mst'wle 
i konsjaljacji. , Ponadto rOlpa­
trywaJi oni również środki, 
zmierzające do zbliżenia g()Soo 
darezego pOIhiędzy Polską a 
Rumun.ją. Ministrowie stwier­
dzili' całk..owltą zgodno§ć pa· 
gląd6w w sprawaeh polityki 
międzynarodowej. 

wiersz J. ·lowillla: 
I . 
I , ' 

dzenia usta wy o ubeQJłee~ 
nlach społecznych. 

Deladier zaproponował pa­

dział między socjalist6w i radJ 
kałów gł6wnych portfeli, pozo 
sta wiając trzy teki dla przed­
stwideIi umiarkowanych stron, 
nictw republikańskir.h które 
Delaclier ehce wciąl:nać clo ga­
binetu. 

nr.isiaj grupa s{>cjalistyczna 
zbiera się w celu ustatecznego 
omówienia tych propozycji. 
"olwiazania kryzysu nIc:' nale­
~v, spodziewać ~e w(,7p.śniej, nij 
w cz·wartck. . 

PARY2, n X. (PAT) \\ 
związku z akcją Deladiera . kill) 
socjalistyczny francuskiej izbv 
deputowanych wypowiedzia ł 
się większością 36 głosów prze 
ciw 12 za wzięciem udziału w 
rządzie radykałów. Spraw a 
przystąpienia socjalist6w do rzą 
du radykał6w rozstrzygnie s ię 

ostatecznie po posiedzeniu rG rl' 

naczelnej Itronnictwa soc,iaIi 
stycznego. 

PARY~, 21 X. (PAT). De i; 

dler 04władczył O Rodzmłe l ' 

te Briand ZRodził aię wziąć 11 

dział w DOWym rządzie. Prl \'Z 
całe popołudni •• ybłlDI czło n- o 
kowie drouulc.". radykalno -

(]suwaoie przykrego zapachu z 
ust i nadawanie oddeehowi 

świeżości. "Do . p·rost~go '" człowieka u I ~~8RO odwieclaali Dela-

, t ... J' 



I 28.X. - •• GJ:jOS l'ORANNY'ł - 1929 

• rocze z do reB. 
Pułk. Prgsior nil lDieJ'te dr. Swiiillski~eo' 

Sejm ł senat zMtały zwołane gabinetowi p. Switmskiego. M~eiekiego przyjętą, 00 oma- samo v.otum po paru dniach I całego gahinetu; lIą to pp. NI .... 
na dzień 31 palduern:nka. po-I Wniosek taki ma zapewnioną czae mQSi również rozwiązanie dla nowego kierownika. RaczeJ zabytowski, min:stpr rolnldwa 
nłeważ na dnie 1 2, 3 i 4 listo- I większość, bo każdemu niemal sejmu. moroa przypuszczać, że koali- i StaniewiclIt minister reform 
pada przypll(lają lwięta i ob- stronnictwu rząd się naraził. 3) Albo wreszcie rząd Po Swl. cja opozycy,jna będzie zmu~zo- rolnvch. Miejsce p. Nielab) łow 
cbody \:" OC1,yste, w czasie któ- : Taktyka rządu ostra i prown- taJskiego poda się do dymisji. na volens noI,ens do wyezekiwa ski ego miałby zająć przet1:.ta \\'i 
ryrh !e,tm i e:-.nat obradować k4jąea - pisze "Czas" - zda- dymisja ta zosłanie przyjętą i nia. A tymczasem zabierze się ciel obozu konserwatvwnc"{.); 
nie b~.ą, prlCM faktycznie dO-: je się umyślnie, szczególnie jakiś nowy gabinet zamiano- do pracy nad budżetem, ode- i mówią { pierw!tzym rzęd7.ie o 
p' f o .ó ł~topada, t. j. we wto- niektóre przemowy członków wany. sławszy go do komisji. Tu w ko I p. J. Sleckim, prezesie zwiąJ\.u 
rek, rozpoczną się obrady. gahinetu i przywódców klubu Z różnych względów .fest bar mis,~ będzie wyciągała w!lzelkie I ziemian; miejsce p. StanieWłcu 

W związku z tern, zazwyczaj B. B., należących do t. zw. gr u- dzo prawdopodobną ta trzecIa swoJe żale i zarzuty przeciw ną zająłbv ktoś z demoktat6w , ... 
dobru poinformowany organ py pułkowników, zjednoczyły ewentualność to znaczy powoła dowi ob(:cnemu i byłemu; tutaj nacyjnych. 
bebekowych konserwatystów opoZycję w nienawiści do rzą.· nie nowego rządu. Marszałe,k będzie się starała kreślić po~ Mówią również zItpełnie ~ 
krakowskich .,Czas", stawia na du i przygotowały grunt uro- PIłsudski już klJkakrolnie w a- cje miłe rządowi; a wreszcie na ważnie o zmianie na rotelu !Jlra 
st~pu.lącą wielce prawdopodob dzajnv pod votum nieufności. nalogicznych sytuac.iach odra· plenum będzie się starała od- wiedJ1wo§d: Obecny m.intslt'l' 
ną hypotezę: Motywować je będą. kluby lewi czaI konflikt - a to byłoby rzucić budżet j w ten sposób Car ma U5tąpi~ 

Obrady sejmu rozpoczną się ey inaczej - a wSze<:hpolacy, 'Włn~ni,~ odroczemem konfliktu.' wyrazić rządowi swoją nieuł- • • • 
t mieJsca od wybuchu ostrego chadecy i "Piast" inaczej, ale Sejmu się nie rozwiązuje, ale I no§~. Ale na to potrzeba parn Jak słychać prem,i('l' Św:taI-
zatargu między sejmem a 0- głosować będą jednako. daJe mu się możnośc, aby wyła miesięcy uasu, a w teD spo-, ski nie zamierza zabitrat ~'osu 
hecnym rządem. Zapewne już Co potem? Tego nikt nie wie, dowawszy swą złość przez oba- s6b konnikt zostałby odroczony \. przy pierwszem czytaniu preli. 
na pierwszem posiedzeniu sej- może z wyjątkIem marszałka lenie gabinetu J). Sw:italskiego aż do qtarc8. minarza budźetowego. 
mu zostanie zgłnszony wniosek Piłsudskiego. Są mianowicie czekał cierpliwie, czy nowy ga- Jakie zmiany zaJdą w gUi ,,! " ~;n 
o wyrażenie votum nieufności trzy moźltwo§cl: • ..inet będzie rządził inaczej. necie! 
_ . . _ awaa;;;::~_, l} Albo rząd p. ŚwitaIskiego Oczywiście, ze nowy gabinet Co do zmian, jakie zajdą w 

Szwedzkie zapałki 
opanowały rynek 

niemiecki 
BERLIN. 27 X. (PAT). Dziś 

,.., południe nastąpiło podpisa­
nie umowy między Rzeull n'f;­
miecką a szwedzkim trustem 
zapałczanym w sprawie P')­
życzk.i niemieckie,j, wynosz~~ej 
500 ~iIjon6w mk. oraz wpro­
wadzenia monopolu zapałcza­
nego w Nlemcz~h. Podpisali 
dokumenty w imieniu Rzeszy 
min. finansów Hi1ferding, a w 
imieniu trustu dyr, !var Kreu­
ger. Umowa w(:hodzi w życie 
po p.rzvjęciu planu Younga w 
Niemczech. 

Szczątki "Złotej Iaani" 
NOWY JORK, 27, 10. (ATU) .­

Nadeszła tu depesza, iż w pobliżu 
wybrzety Stanów Ziednoczonych 
znaleziono szcząki "Złotej ł..lani", 
samol()tu lotnika Ditemana, który 
usiłował przelecieć Atlantyk. 

Zgon Holza 
BERLIN, '11, 10. (ATU). - Dziś 

zmarł tu nagle znany powleściopi. 
sarz Arno Holz. 

GIUSEPPE lIVPARINł 

Teresa spała sama w pokoju o­
bok kuchni. Mąż jej wyjechał do 
Pisto~ skąd powrćeić miał za ty­
dzień. 

Była to, kobieta dobrze zbudO:­
wana ,) silna, w którei męiczytnl 
bynaJmniei nie wzbnd1Jalj Slt.rachu 
a.ni wtedy, kiedy zdaIrzakł się jej 
podeas jarmarku uderzyć zuehwa~ 
łego lowelasa, aul też wtedy, gdy 
pod wpływem kaprysu ulegała im 
w słodkIej walce. Spanie samotne 
wydawało się lei smutną konIecz­
nośatę, ale nawet Renato, piękny, 
wymuskany golibroda z miastecz­
ka był nieobecny, gdyż powołano 
go na świadka do aędu we Fło­

rencJ. 
Los nie był dla nIeJ łaskaw pod­

czas tych letnlcb nocy ••• 
A powletne było upalne I dug.. 

ne. 
Domek _ ta W'łIfib ~, 

osłonięty lutsztańamJ. 

Pewnego w.;ęczoru zdało jej s'ię 

u$.~eć kkkl Kmef " kuchni. 

nie przY,lmie uchwalonego mu choćbv nawet kierowany pUl'.z I rządzie z chwilą przegło!iowa­
votum nieufności do wiadomo-I Innego premjera, będzie rządl.ił nia votum nieufności dla gabi­
ści, ale wówczas prezydent mu-, taksamo to znaczy będzie , uą- ~ netu dr. Switalskiego, istnieją 
si się decydowa~ na rozwłąza. dził bez se.łmu lub mimo sejmu. lIajrozmaitu-e przypuszczema. 
uJe seJmu pr~ze.j uy p6źnicj. Ale wątpliwem .jest, aby sejm W sferach dobrze poinformo-

~) Albo rząd pana S~tal- wysiliwszy się teraz na wspólne I wany~h wspomina się na raz~ 
\;kl(~r;to poda się do dylDlSJt, lecz "votum" nieufności dla p. SWl- j MZWlSko pulk. Prystora. jako 
dyullsja nie zostanie przez prez. taJskiego, wysilił się na takle przyszłego premjera. Jest on 

Dziś I dni nastąpnych I 

"ULICA IiRZECHU" 
W roli głównej niezr6wnany 

Mil Annłn~~ 
Nad program: Aktualności filmowe. 

OrkIestra po'd kler. p. L. Kantor •• 
UWAGA: Dyrekcja na tyczenie P. T. PubliC:21no§ci rezerwu­
je miejsca ńa balkonie (miejsca numerowane) 1259 

I czerwoną płachtą dla socjati­
I stów, ale nie draźni bynajmniej 
endecji. 

Dwaj ministrowie i gabinetu / 
p. ŚwJtaJskiego mają odeJść 'IV 

katdym rade. niezaleinie od 
kwestii "v()tum nieufności" dla \ 

M . 

TrI' strzsIJ rewolwerowe 
do dyrektora tramwajów we Wiedniu 

WffiOEŃ, 27 X. (Tel. wł.). IskiegO "Schntzbundu". Wyda­
Wydalony ze służby tr~- lenie to było powodem, które 

wajarz Spannbauer dał d~! doprowadziło go do tego IIl~O. 
siaj trzy strzały rewolwerowe nego krokn. Dyrekcja mieJ­
do jednego z dyrektor6w tra;: skich tramwajów podało ' de 
wajów miejskich Hegma~'ll:-;; wiadomości, że przyczyną wy· 
niąe go ciężko. Podezas przesłu da1enia Spannbanera była .spra 
chania 'tV policji śledczej Spa~ Wił natury ~łużbowe.i, Ił nie, .lak 
bauer zeznał, ze został wyłlalo- I pr~usllezają. kwe...tje Iloli, 
ny ze służby dlatego, iż r:ili' I fyeznl'. 
chciał wstąpić do republikuń-

l •• ' .... ~.,... ł, " ~. '~~ 1"., <ol ' wc..., 

i lDiJoj, 
Ktoś cichutko uchylał okilennfeę. · 

To złodzłe - pomyślała - nikt 
inny, tylko złod*", 

Teresa wyskoczyła z łóżka, po­
omacku zdjęła wiszącł na '. śdianle 
fuzję męża I rzuciła się ku drzwiom 
Wkr6łce potem usłyszała prze­

ciągłe szczeknłęc1e ł 1f' teł chwfJli 
łoskot upadającego dała. 

- Wet go, Palfa! - krzyknęła 
wchodząc do kuehnl 

Suka chwyciła zębami Złodzieja, 
pow,a!iła na podłogę, podczu gdy 
on, cały pochłonięty cleb, walkę, 
próbował uwolnIć się I ratować u­
cieczką tą samą. drogą, którlł przy­
szedł. 

Słyc~ było cIężkie sapanie kur 
ezowo śdiskanego za szyję zwi&­
rzęela, I Jego ehrapliwy, przyśple­
mcą oddeeh, Pr:ceriwaD1 ,roż­
nem warozeniem. 

Ter.,.. poezątkOW'fł fo bWtlo. 
Za~ ~w1a;tro 'j kocb:i:'.;l nagle 
zaJaśniala blaskiem. 

- Na mifot1ć Boska - ięknął 

złodziei - rMuJ mnłe! Ach, t-o po- - Trochę. 
dłe zwIerzę! - Chodź! obandażuję ei ią· 

Suka chwytfda go zębami za rę- To mówiąc, wskazała na drzwi 
kę. BrOCZYła z nlei krew. W koble- pokotu. 
Cle zbudziła się nto.ć. Ujrmła - Paffa, tu! 
przed 80bą piękną, smagł4 twarz Suka st3!11ęła na progu, tamując 
młodzieńca o ustaeh ocłeniOllyeh pfzcJśee, tak, 7.e kobieta musiała 
czarnym wąsIkiem. ją usunąć siłą. 

- PaUa, do nogi! Złodziej stał iuż przed n1ą, obok 
Ale podc~s gdy nlęicżyzna J'ró komody. Ale gdy poehylała slię, 

bował wstać, ot:\a skierowała fuzję by otwOirzyć drzwi, spostrzegła do 
w jego stronę. pieto, że była tylko w koszaH. 

- NIe bój się - rwkł, &poglą- Jędrne jei kształty przebija,1y 

- Dlaczegożby nie? - szepnęła 

'l W'esŁ4!hnieniem ... 

A gdy świt różowy złocił już da 
cby, przebudziła mężczyznę gw al­
townem szarpni~c'em. Spał spokoi' 
nr.~ po przebytych w:-aieni:lch. 

- No, wstawaj! Chyba nfi! 
chcesz, ieby cię znaleźli tu, w mo­
iem łóiku! 

- A I.tó;i; tÓ' ma nlni-e znaleźć'? 

- Kto? A to d()bre! Policla! 

- Policja? 
dając- to na nlą, to !la swoją zranL>- wyraźnie przez cienką tkaninę. !lRo Patrzał tla uią przerażony, n:e 
ną rękę - mam Jot za swoje prrez d~iemec, który oprzytomniał jur po 
to przeklęte zwierzę. doznanym &tracblt, spo.głądał na 

- chelałe§ mi dom ebrabować? nią oczami zasnułemi mglI!. 
Wied&łd, te jestem sama? I ona spojrzała na. grebte i uśmie 
Skąd? cbnęła się bezwstydnre. 

Złodziej odpowiedział nieokre- _ Czy nigdy nie widzklłeś kobie 
ślonym ruchem. ty? 

V" ierząc własnym US7:Ctn. 

- Ja sąflziłem, ie })o te m, co Ul 
87.ło ... 

- A co c!~ ieJno t1!'1 drug1ego? 
To są dwie róilie sprawy. Musia· 
łam pr~e~" id czek:;tł~ do rana. Tam· 
to r-Ic wchodzi l"o' ra~llt!bę. 

- Co ci na tern zalety? _ Tak piękne! ni d • 
_ Jutro !:'.ano przez p;erw"""go . ' . g Y PochylH g'ow~ z!'Qzp,::czony. 

r,rzeehodn.ia zaw~domlę pd .• !ję. - I ty Jesteś p,ękny. Szkoda, - r·;-r 1~ .... 'f' ~i,;, .. ,'''~ ~ ' l: ~ , 

Wpakują clę do ala. I te- m: o C'c,'1-'2: 
- MnleJ!w.a o to. - A e 10 chodzi? " y b'y ~cz~~y : ~:;, ';ze fi ! 

Teresa speJrzaIa !ta nt,., Id... Teraz Jut patrzał Da nłą pała'ą- niem. 
mlGna. Był to cbłopllec w peJm sU cemł fX:tan". SpoJrzen:e Jego Obeł-l -- t\ !\'iedy od81ed7J.~l swą karę 
mlodzieńezycb. Jaka szkodai mowało ją c:1łą, śllzga~c się zu- Tłum. t wiu.'.kiego iI. . P. 

- Czy clę boli ręka? cbw«Je DO fei Di~knem ciele. 
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'Ciąg tials~~. , .1' : '"la:, historja. hę<!zie sk0 t1 tt7.ona? ROZJ)ZIAL- LI. " ; ~ :,Johnny, , z I pralni. '(, t.u!t!tj 
Irena zerwała 'się E 'eichvm nrzeci",ż nie ;będą go ''SZuk.a:li. 

okrzykiem4 Spała moeno ; ' nie Z~riieśmy ~o do pokoju. 

. ' • ;'~f ' ~~l ~ :~~ 
nl~g? fzrobrę l'W'~zy.~tko w Św1e­
cie" "On' jest - łotr .. i ' ale ma 
twarz... - Juanita oparła gło­
wę () ścianę, - wiesz, gdyby 
miał inną twan ... 1 Co mi tam 

Robotnicy i urzędnicy, wy' Więc poco on ,wciągał' w górę 
Iluchawszy mowy Wiktora, po tę chorągiew? ' 
woli rozchodzili się, zastanawia - Aby nas rodośdć. Aby wy .. łvszała, jak Yuanita ńr~szła , Podnieśli rannego i przenie-
jąc się nad jego słowami. wrzeć wrażenie na tych. lu· do domu. ślt do są$iedniej izby. 

Ozielnica, dokoła "The dzjach, kt6rzy ,. nim tajemnie - Dlaczego jeszcze nie je- Irena kończyła si( ubierać. twój krojczy I czarnemi zęba-

Spring" została w międzyczasie sympatyzują. stes ubrana? Przecież zaraz m.. - Czy nie troszczysz się o mi. Id:t sama... ja leniej pocze­
kam. ostatecznie zamknięta. Domy - Tak, to jest możliwe. Ale 

były puste i ciemne, jedynie na przecież on i jego ludzie wie­
najwyższej wieży "Springu" iaś dzą dobrze o tern, że wywiesze 
niały światła. Od czasu do cza- .niem chorągwi pozbawili się 
lU reflektory oświetlały wieżę możliwości złagodzenia k,ary. 
l fronton domu. Rzucano je z l Która Lraz godzina? . 
sąsiedn1ch drapaczy, których I --- \Vp6ł do dziewiąteJ. O 
juchy obsadzone hył~' polic.ią, l ''\o'pDt do dziesiąte.i będziemy, 1. 

shz wyjść. Borysa? 
Młoda dziewczyna , przeciąga I Juanita siedziała skuf,)na 

ła się mocno, aŻ trzeszczały SD1tltna: 
Usiadła lotwartemi szeroko 

oczyma patrzyła wdal. 
stawv. , - Da sobie radę. N~Dew'lo Irena ze złością utrzasnęłf 

drzwi. - Już? Podaj mi pudPT: wymknie się w porę. 
POdeszła :, dl:> lUstra . i zacz.ęła .. ' -J~ź > łp _ uczynił, - rzekł 

się pudrować. ' , . 'płHwsiy murzyn. - W "Spr~n I ROZDZIAŁ LII. 

Gubernator i burmistrz oso- nim rozmawiać osobiście. 

Juanita zapaliła papierosa i g'u" są teraz 'Już tylk) sam! 
ot\\orzyła okno. Na pOdwór~u '';inn;i. Czy masz łl'l;r.hę tvt<:-

Panował niezwykły hałas: ~cho nh:~ Jut'ro rano '~1;' .. 

Wiktor siedział przy biurku 
i czytał Szekspira. Helena spoj­
rzała na książkę i rzekła: < .... ,I.zemy 

biścle rewidowali Hnje posterun -- Pan jest n 1p.poprawnym 
ków policyjnych. otacza iące ·'ptnn1stą· 

dy nic przestawały trzeszczeć. słrid .Johnny'ego. ,) , ile "ł~'17ic 

- St~asznie dzj; riuszno. U- krzyczał, zatkajcie mu usta 
- Od kiedy polubiłeś roman 

tyczne gesty końcowe? 
"Spring". - l..ooaczymy, kłQ ma rację. pał nie do wytrzv . .lnia, chustką. 

Wiktor rozejrzał się po POkCl 
ju. Pod §cianami !Iiala broń. Slu - Idzie lepiej, nii my 31 llłem, 

- rzekł pierwszy, - (':lerg:cz-
ne śrocl!.-i podz:alalv bardzo 
szybko. Porcja melduje. iż w 
niebezpiecznych d7.;e1 nicach pa 
nui~ zupełny SPOh1j. Drohne 
rozruch" zr.stn~\ stłumione w 
zarodk li, O~Mem (:0 szpih li po 
Jicyjllvch pl'zyw:ezio!lo około 
iziesięciu ludzi z D"wntowll 
25 z IIadem. Sr.dzę, re nasze 
szvhkie wystąpienie, zrobiło do­
l:>re wrażenie. 

Burmistrz kiwnął głową: 

- Rząd wie ,iuż z kim ma 
do czynienia. Za wy.ifltk!em 
"Spring'u" ma w swych rę­

kach prawie ~'szystkie posiadło 
ści Brookera. Syn jego jest raz 
sądnym chłopcem i napewno 
zapłaCi za wszelkie szkody, któ 
re wyrządził jego ojciec o ile 
odda mu się spadek. Jedynie 
trudn~ (lo Jlapr"wif'nia h .. tłll 
zagraniczne eksperymenty. Kto Robotnicy i urzędnicy słuchali mowy Wilctor-a ..• 

KiWlJlął głową i wyszedł ra-
zem ze swym towarzyszem. 

chawki telefoniczne były odwie 
Irena włożyła kaDelusz 

głowę· 

- Co się stanie z tymi mu. 
rzynami, JttÓr!lV są w "Sprin-

na szone, odpoczywały; zegary ty. 
kały, na podłodze leżało pełno 
papierów, strzępki nasków z a­
paratu Morse'a, formularze de 
peszowe. Cały pokój sprawiał 
wrażenie gabinetu redakcy.ine· 
go podczas przerwy śniadanio· 
wej. Jedynie broń nadawała ea 
łości osobliwy wygląd. Lampy 
były przyćmione mimo 10 \t 

pokoju było jasno od przco;;u­
waJącvch si~ 00 chwila reflek­
torów. Uderzały one w okno 

g'u"? 

- Rozbiją im łby tym głup­
com. Wogółe nic z tego nie ro­
zumiem. Mot~ to są złodzieje, 
albo jacyś przestępcy. Skórę 1m 
napewno wygarbÓją. 

- Juanito, • .,wiąt sobie tet 
t6lty szalik na szyi. On to bar­
dm lum. Zawsze m6wi, że ci w 
tem jest (f() twarZy. 

-- A mołe Bol'Y8 jednak wr6 
ci do domu. 

- On już 'pl nnpewno z ja­
kąś białą czarownicą. Ma nas 
Juf dosyć. JeteIi wróci, niech 
.się w~eieka, że ciebie tu już nie 
zastanie. 

Spoinala ironiemle Da sio­
strę: 

sunęłY tłalf'ł. 

(ci. c. Ił.) 

.Jedyn :! IIlA"'L..e nJ .• oc :es " 

l:ly przypuszczał, że taki hę- Za bardzo-się do niego 
dzie koniec Brookera? Przecież Irena podskoczyła do rio- - Czy mieliłde Jakie« zebra przywiuałd. 

ODBIORniKI 
zapewniaJą DOBRY ODBIOR 

,e~t to ~złowiek f) tł'laznej ,.- stry. nid > - Wcale nie. A %resztą, co 
lIerg,ii i 'l11ezwykłej trl~źwości - Chodź tam dzisiaJ ze mnlł. > - Tak, to ty o , nięzcm ń~e tv moiesz o terpwiedzieć?1 On 
umysłu. Główny krojczy od Lewi~a , ~ i 1!iesz? Czy nie wiesz. :te Locke ebprawda jest .. iły. Ale wówczas 

Doszli do ostatniego pO'łte- Comp. pyta się weią! o ciebie. za~kn:~t~ je~ . "w , ,,Tbe : ' ~ t.ej \ ~na.iPiena Bowery, gdy 
runku. Z ciemnej ulicy otwi~· Da ci dużo pieniędz'V. U ojca Sprtng 1 będzIe dla nas w~l- mnIe eałowal c7ułam. ~e dJa 

Zapisuh~iB się na 
członków. L. D. P. , 

rał się widok wprost na pogrą- Jcff będtie ' ci. się td lepiej po czyI? 
fony '\'II' §wietle "Spring". Wi- dobało. niż tam .rdzie byłyśmy - Wstr.me jest to, te wci,t 
da~ było dokładnie kafdy b- dotyehczu. Chodź! Przedeż od· aię bijeeie. Ale to, te jełtMde 
mień fasady. Nikt nie m6~ł Borysa nie nie dostaniesz. pijlllni, ta jest .. 
nienostrzeżenie wydostać ~tę ~ -- Gdzie on się właściwie po - Pija ni 'I 
te~o domu. Marynarze z "Min- dziewa? Czy jeszcze Jlie był w > - Tak, co to znaezy, t .... 
nesoty" pr1.eciągnęli wpo- domu? "Tbe Spring" ... jest zamkni~ty' 
przek ulky drut kolczasty, na· - Nie. Prawdopo&,.bnie na- Murzyn zaczął opowiadać. 
rzuciIi mUl worki z piaskiem i brał kogoś na parę , dolarów i Upiększał swoje opowiadanie 
'Ił tą barykadą grali w karl'? .,eraz je przepija. bez miary. W domu lowa'ro­
.Jeden z oficerów tameJjownl, - Czego tu chcecie? - zwró wyro z mister ~rookerem jest 
te dotychczas w "Spring'u" l'Iic dla się Juanita do wchodzące- 200 murzynów. , Brooker jest 
dę nie ruszyło. go murzyna. Przybysz nie był przyjacielem czarnych i chce 

_ Czy pan Wle, - gllherna- sam. Za nim ukazał się drugi; oswobodzić ich ,od niewol nie­
tor nagle zatrzymał się, - trze obaj nieśli trzeciego który głoś twa. Dlatego władze zamierza­
zwo§ci umysłu ostatnIo mu jl1~ no .i~zał. Położyli go na pocIło ją go powiesić. Ale Locke ; z o­
~abrllkło, ale niepokoi mll!1 che. wyroi dwustu murzynami na 
!CI'O dru~a właściwość, o któ-I Juanita chciała coś powic- to nie pozwoli. 
~CI pan wspommał. - żelazna I dzieć, ale pierwszy zatkał jej Człowiek, leżący na ziemi po 
'!nerf!ia Tej nIgdy mu nte zbv- ręką usta. ru~zył się i jęk~ął. Irena wlała 
wało CZy pan wierzy w to, 7.e - Cicho bądź, przeklęta mu do ust trochę wody. 
/) ~ będzie można rozbić drzwi, dziewko. Został ranIły w po- - Kto to właściwie jest? 
wyprowadzić Brookcra, kU7.::tć tyczce 7. policją. Zabraliśmy Drugi murzyn patrzył z 
afotoafafownć fłO dła Jt8:1'e1 i CI! go. aby nie wpadł w ich ł8PV d7iwf'.m ~a pieuj J'Janity. 

Dziś i dni 
IIlsteDnJeh ! 

Wielkie arc~dzieło zjednoczonych wytwórni FIRST NATIONAL-
, WARNER BROS. Perła 'kinematografji dzisiejszej doby 

Milolł Ksieci. Sergjusza 
D?amat wielkich uczuć w ogniu i pożodze rewolucji. 

Realizacji sł}nnego FRANKA LLOVOA. 
W rolach gł6wnych: międzynarodowe gwiazdy ekran6w 

Billia 0011, LucJ Boraine, Aotouio MoreBo, Mikołaj Sosauin 
BilIie Oove " tym filmie stworzyła kreację naprawdę wielką. 
Jej Księtna Helena jest kobietą w całem tego słowa znacze· 

niu kobietll cierpillcllo namiętną. kochającą. 
Po"adto: PRZYGODY LOPKA I KROPKA ____ _ 

• wykonaniu Kazimierza Krukowsklego. 
Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry symfoniczn ej 

pod dyrekcj" A. CZlJDNOWSKIEGO. 
Poczllłelc o ,. 4-e1. w sob. i "iedz. o 12-eI. ost. seans o 10 w' 
Ceny miejsc: popularne. "a pierwszy ,e a", od 1 zł. W .obotę 

i "le dz. od 12 do 3 p~. wsz,stJde miejsca po 1 al. 
Ulgowe bilety watne codziennie %Ił wyjlltkiem niedzieli. 
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sprawo ane dzieci ulicJ 
nagabują przechodniów, 

. 
czynIąc 

. 
1m 

Wiele już; piisallo i mówiono o 
tem, jaJd zgubny wpływ ma, na 
dzieci uYca. Są. one tu świadkami 

. Z€.psucOO. moralnego metów wielko· 
mfejskich, styk3lją, si(! :lo różne~o 

rodzaiu -wykoleńcami l szybko na, 
~ąk,a.ją zgn.ilri.zną "nnzln" apołecz:­
llycb. 

W ciężkiei wa.}c.c o chleb po­
wl'zedni te dZlieei uHr.y, o 1d.6re 
nj,kt się nie troszczy, często nie 
przebierają., nie mogą przebiera~ w 
środkach, a mając przed sobą sta, 
le zły przykład, staCUlJją. się nieraz 

niell, są już tak zgangrenowa.ni, 
ze mogą przechodniom czynić nrec 
ne propO'zycie i3lk In,daczniep, na.j­
gorszego gatunlm 

A jednak tak jest. 
Na Pla-eu Tea.tral.n:vm istm'eje ea­

ły szereg, młodych ga,ze,da.rzy, któ 
łZV zaczepi'lłłą. zwłaszcza. starszych 
p3tD.ÓW, proponują,c rm zaspokole. 
nie chuci drogą poza.płcrową z.a. 5 
- 10 złot.ych. Proceder ten był u­
prawiany w bramach, na. schoda<.h 
lub ułilkacjach. 

Ostatnio do przechoclząccA'o pla,-

ohydne 
. 

propozycJe 
cem Teatr:llnrm burm~strz:t mi:lsta 
Sk'a.łmf.erza p. Wła.dysła,wa Bllrl'l.ń­

skiego podszedł taki młody chło­

piec z paczką. gazet pod pt.chll! i u­
CZYnił mu właJ5nie taką. propor.y­
roję. Oburz.ony p. Bal'ań&ki zwróc'ł 

s:ę do pr:licjanta. Posterunkowy 
chłopca, zatrzymał. Jest nim Wła~ 

dyi'h\\- N -skiP, lat 15. 
Przymał on s:ę, że OhYWlvll1 

tym procederem z;tjmuje si~ od 
dłuższego czasu. Zdepraiwowa,ny 
WYrostek został odeshlllY do domu 
poprawczego. 

JuŁro o ?odz. 9 rano obowią­
zani są zgłosić się na zell,9llitl 
kontrolne w P. K. U. U,di -
miasto r przy ul. Nowo - Targo 
wej ts szer~gowi rezerwy i po­
spolitego ruszenia z bronją ,1 
bez brooi (kat A, C. D. w7.glę­
dnie A, C jeden, C dwa. uro­
dzeni w roku 1904, zamiesz­
kali na terenie 2, 3, 5, 6, 8, 9 
i 11 komisarjat6w, których naz 
wiska zaczynają się na litery: 
Pa - Po. I 

Do lokalu P. K. U. Łódź· 
miasto II przy ul. Nowo - Ce­
gielniane.i 51 szcfi'lgowi rezer~y 
i pospolitego rusmla z bron~fl 
i bel. broni, zamieszkali na te-

ren"te 13 kom!lI:ujatu, urodzeni 
w roku 1889, których naz'w: 
ska zaczynają się na litery: ("I 

.\ do K. 

Do lokalu P. K U. Lódi 
powiat przy ul. Piotrkowskie 
187 szeregowi rezerwy i posJ)()' 
litego rus2Jenia z honia i bel 
broni, urodzeni w rok~ 1902 : 
1904,. zamieszkali w Konstartr 
nOW1C. 

&pis poborowyc; * 
rocznika 1909 

na. samo dno życia. 

Do jakiego upadku moralnego 

Jutro w godzinach 8.t5 ranu 
d<> 15 (3 po poł.) obowiązani są 
d<> OSObistego zgłoszenia się de 

!!!!'!*!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!-!! spisu poborowych w lokal u biu 

~j:gf~i;~:;E~~ Krwawa bójka na noże i siekiery 
;:: ':"'~~n~~';:~'?~W;:"'~~~ I Opłakane .koiki wesołej libatll DiedzielneJ 
lm d7iennego. U jednego z lokatorów domu się na klatkę schodową· I mi sąsiedzi pospiesrvli l'Ozdzic 

ra wojskowo - policyjnego przy 
ul. PIotrkowskiej 212, mężez'" 
tni, urodzeni w roku 1909, z; , 
mieszkali na terenie VI komis a 
rjafu, których nazwiska zaczy· 
nają się na litery: e4 A. ... Z 
włąeznie. 

Katdr z nas ZIl:1 d<lbrze mlodo­
oiMlych sprzedawców gazct, któ­
l'2:y od wczesr.ego ranka. do póincj 

przy ul. Rokiciński~j 37 Sprzeczka ta zamieniła się lić walczących 
o(lbywało się przyjęcie, w bójkę, w czasie które.i goście li osób pławiło się już ,ve krwi. :-:":-~==::=~we~~=~====ZL~_~~ 

na które P.T~yszło kilka osób.,. ~zbroiiW~Z! się w slekierv. no- I tak mi~dzy i~nemi ran!ona I 
Po wyp1Cll1 znaczn~j ilos~1 l ze. drągI l t. p.. Ilostnła AnIela Mdler, zaD"uesr.-

lI.o(,'Y obdarci, brudni. ochrypłym alkoholu natarli wzajemnie na siebie. kala przy ul. Abramowskl~go Hiewypłacalnojci 
VI stOliCY Jrłosem wykrzyku,ją nazwy pism co /. pomiędzy gośćmi wybuebła Hozpoezęła się bijatyka, którei 15. kMr~ 

dziennych Nikt iednak n;~ mógł sprzeczka. I przebiel.( był nader krwawy. otrzymała cios siekierą w plecy, 
S()bie wy<lbrazić, żr. niektórzy ." która. z mieszkania przeniosła Kiedy zaalarmowani krZYka-llllr.ż jej Sylwester l\1ilkr cip,tv Li c 2'.ba upadłości ,;większa Ii!ę 

~ I" .wc-. W! III! .L_ siekierą w sZYJ'ę, JnlJ'an Roku- f t-ale i obejmuje IDety1k,o małe, &1. 
ał ....... ·1Il!!!."AII:mI! ... s;_,_~~~· -"'-- ~ - . . l f' 1'\-

szewsk~, Rokidńska 37, pobity I Wlę r.5z,e l!l'IIly. ~ta.toi.o ogł(}~ 

I Sil e"o'BI r12 kup slrzalł-łzło ziBJ·ill~!jn::;~;~~:aid~~~;I: E~~~=~'= . U II II I za!D~eszkały ~rzy ul. l!0klCll\- IJieza. pny ul. Gęsel. J. D. Zemaz 
• ' ri·· III d b lió ki Sklej 57, uIeglt ranom clt:tvm j i N S. Komtał6l" fabryka. kOll8Uu 

Ił obronl~ Iwe.o zg':l. wBpa Z D ~ " tłuczonym. kcłi żelaznych M.'I.d8owaki ap. ake, 
1rftnią' (łezko napasflIl'ka Do p~raniol~y~h. za.wezwano resta'ltrneb, Okocim ł bIb mniej-
- ~ • pogotOWI" mIeJskIe, kt6te u- szych Hnn Na postępowanle 

WłaścideI tartaku w Będko-' o pośtrzeJen!u złod.zleJa. I r~go .rest beznadzIejny, wvst:t· dzieJi1o· wszystkim pomocy (dO-e ~ lA.... . ugłO-
. .. -', k lr' I J' . • .,. s .. >="yc4e ...... otrzyma v wIe pod ŁodZIą p. Mleczvsław Po udzIelenIu p1erwsteJ 00- I w10no posterun~ po cYlnv. Po leJa ,!porządzlla profokul 1:nłe"~' • 

Karczmarczyk, ~auważył, fi od 'nocy rannemu prZeWl~ZlOl'O go Wdróżollo sIedztwo, w wyni· przytem p()cifłgn~ła do od~)O~ pozwo e B,!",-U 1li!rny: fabryka 
dłuższego czasu w nieWVtłOma- l\ autem policyjnem do Ł~d11 l t!· ku kt6rego llstatono, iz fi. Kac,.. wiedzialności Wacława Olesiń- farmaceutYMno - abemi~7.!:a. Ap 
tzonv sposób giną deski. PosŁa· mieszczono w szp1talu ~w. J6ze mar~z.yk dzIałał w obronie.' .włu \ skiego, zamieszkałego w tymte 1 Kowalsk! ł tpteoz:ny ~_ baadl(Jwy , 
l10wir więc przy. łapać ~lodZieia'l f'ł.. • snej wobce c~ego poz 15tnWlonc domu. )ed~eFo l':e sprawe6w _~ i BWeeId. 
\\' tym celu ulhroił SIę . w dlJ- Przy łozu Muslalka, stan. kto ~~ na wolnOŚCI. krwaweJ bójki. 
belt6wkę i noce spędzał na dy· • ; Sd_ U 
furach w tartaku. 

'Wczoraj w nocy. usłyszał ~ 
o.ejrzane szmery i jednocześlll'e 
ll.irzal jakąś postać, skradając!! 
sIę do magazynu. Właściciel tar 
taku na widok złodzieja, któ­
rym okazał się notoryczny prze 
stępca 34-1etni Stanisław Mu~ 
siatek, karany już kilkakrotnie 
za kradzieże, wyskoczył 1. 11k r v 
cia i chdał go zatrzymać. 

owy rozkład jazdy 
W tej chwili zlodziej wycią­

gnął z pod palta siekierę i rzu­
cił się na właściciela tartaku. 
Wobec grożącego niebezpieczeń 
stwa p. Kaczmarczyk zrobił n· 
żytek z dubeltówki i wypalił z 
obu luf do złodzie.ia, raniac go 
niebezpiecznie w piersi. Musia­
:tek zalany krwią runął na zie­
mię. 

BezpośrednIo potem p. Kan 
marezvk zgłosił się do poste­
runku policyjnego i zawiadomił 
~.:~ ..• ..:, ..,u.'~."r .. ... \ ---- ~ 
łłocne dyżury aptek 

Dziś w nocy dYŻllruią następują 
Nl apteki: G. Antoniewiczn, (pabia 
J.!':cka 50); K. Chą.dzyńsldego (Piotr 
kowska. 164); W. SokolewUcza 
(Prz:ejalUl. 1\)); R. RembieJr:ńskiego 

(Andrzej& 28); J. Zundelewic7.a. 
'(proflrkoW'8ka 25); Ka.sperldewicz1. 
(Zgłersb 54); 8. TraIl'l1kO'mkiej 
(Brz.eziń~ka, 56). 
~ 

Dr. med. 6031 

s. Niewiaiski 
~pecialista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowyoh 
leezenie światłem, badanie krwI 

i wydzielin . 
Andrzeja 5.., łeleł. 59 .. 40. 
\>rxyjmuje od 8-11 i od 5 I 9 wiec;/; 

IV nied:r:ieJe j świetll od 9-1. 
Odcbieln.1I pocułrałn.ia dłe ,aft. 

Dił S~ZOD zimo". 19Z9-:łO 
(\fazng o .. ··październik. r. II.) 

Dworzec lódi·Fabr,czna 
Od)-Bzd 120•31 do Koluszek, Bielska. 

21.05 do Warszawy. 
2.00 do WarsZ3lry, Skarżyska; 23.15 do Warszawy, Katowic, 

Lwowa. 
4.45 Pośpieszny do W.anzawy 
6.40 do Koluszek (połączenie z 

pośpiesznym do Warszawy). 
7.45 Pospieszny do Warszawy. 
8,30 do Koluszek (w niedziele i 

święta). 
10.05 do Gałkówka, Tomaszowa, 

Skari:yska. 
10.50 do Koluszek 
12.05 do Koluszek (połączedie do 

War.$zawy i Katowic). 
14.20 do Warszawy i Katowic. 
15.40 do Koluszek. 
16.15 do Gałkówka, Tomaszowa, 

Ostrowia. 
16.35 do Warszawy, Katowic. 
17.35 do Kolusuk. 
18,30 do KoluSzek (połączenie do • Warszawy). 
19.05 do Wartlzawy. 

Lwowa. 

Przyjazd 
1.30 z Warszawy. 
5.05 z Warszawy. 
6.52 z J{oluszek 
7.28 z Koluszek. 
8.42 z Koluszek 
9.45 ,z K~Iu.szek. 

11.12 z Warszawy. 
12.11 z' Kol~k. 
12.47 z Gałkówka. 
14.07 z Warszawy. 
16.04 z Koluszek. 
16.25 z Warszawy. 
17.47 z Warsmwy. 
19.25 z Gałkówka. 
20.23 z Warszawy . 
20.42 Pośpieszny z Warszawy. 
22.52 z Warszawy. 

Dworzec l6dź··Kaliska 
Odjazd 

O.2(ł do Kutna (połł!czenłe 
Gd~ńska j Gdyni). 

2.05 1.10 Poznania 
3.02 do Warszawy. 

~ 
6.37 pośpIeszny do Warszawy 
7.30 do Warszawy. 

do 7.50 do Poznania. 
8.55 do Koluszek. 

I 9.33 do Kutlla, POZfilUlla, Gdań­
ska. 

12.40 do Kuina, Gdańslill. 
12.50 do Poznania. 
13.20 do Warszawy. 
13.39 do Warszawy. 
15.15 do Kutna, Piomania, Gdań-

ska. 
11$,25 do Poznania i Zbąszynia 
15.50 do Kutna ł Poznania. 
18.41 do Lowleza. 
19.30 do Ostrowia (Wlkp.). 
~O.12 do Lwowa pruz Skarżysko. 
20.35 do Gdaz\ska i Gdyni pruz 

Aleksandrów. 
21.55 do Poznania j Zbąazynia 

22.15 do Kato.wic , Krakowa. 
23.06 pośpieszny do POl:nallia 

Zbąsrynia. 

Przyjalli 
1.50 z Warszawy. 
2.46 z Ostrowia (Wlkp.). 

6.28 pośpie~.ay % Poznania i Zb. 
szyuła. 

7,12 z Pozna. I Zbąszynia 
7.14 z Katowic i Krakowa. 
7.28" z Kufna. 
8.05 z Gdyni, Gdańska i Kutna. 
8.45 z Ostrowia (Wlkp.). 
9.26 ze Lwowa (przez Skarżysko} 

"10.06 pośpieszny z Warnawy , 
12.34 :z: W ~rSZaT".~l. 
13. t5 z Poznania. 
13.25 z Po:znantia i Zbąs);ynk' . 
18.23 z Poznanb .. 
18.50 z. Kolu!"tek. 
1.9.16 z Łowicza. 
20.02 z Gdańska, Gdyni l Kujna, 
U .40 Z" W arsu\ wy • 
22.0'1 2'! Aleks?'tldrow;;. 
22.58 pośp~llny z W~rs:r:; 'i: ' 
23.38 :r. Poznani", . 

. ........................................... ~ 
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Co usłyszymy dziś 
przez raUio! 

Warszawa, 1911.8 
16,15 Program dla. d~Li. P. Jul 

.lan Ejsmond opowie bagk~ ,,0 Jan 
ku kom"nialrczyku i o dymiącym 
płeeu króla. Stasia.". 

17,15 Lekcja. ięzyka. francuakie­
go. 

17,45 Muzyka. lekka, z "Ga3trono 
mji" • 

19,25 - 19,40 Mu~yka. z płyt 
gramofonowych. 

25,15 FeIleton muzyczny p. t. 
,:Postęp gramofonu". -,"': . . "', t·, • .. ol· • • •• , " ' .' • .' 

20,30 Koncert wieczorny. 
22,00 Feljeton p. t. "Przygoda 

na. morzu pod W a.rn~" (ze wspo 
mn;eń wojennych lotnika.) - wygI. 
.kpt. FilA.nowic~ 

TEATR. ft1UZYK" '~ i SZTUKA 
22,25 "Z dymkiem paplerosa." -

wygł. p. Zygmunt Kawecki. 
23,00 - 24,00 Muzyka lekka. z 

.O~y". 
Ryga (325) 
20,30 Koncert kamerah:v. Trans 

misia. z kOU8f:lrwatorjum. 
Bukareszt (394) 
21,00 Transml5ja z opery. ,)Sprze 

bna n:u-zeczona" - opera. Smeta.­
ny. ----

No.ćUki 
Do jasno oświetlonego pokoju 

wilII wpada komisarz policji z po­
sterunkowym. śpiewaczka przera­
żona przerywa śpJew ... g()~ci ogar­
nia popłoch. Pani domu pyta SIę, 
drZąc ze strachu: 

- Co to za,aczy? 
Kom'lsarz: - SłyszeU§my z dołu, 

że tu mordują niejakiego Szuber-
ta ... 

= e _ au s a "4 _ 110 

OZDłalali nozeln brzuch 
Potworna zbrodnia apaszów pabjanickich 

Wczoraj Pabjanice bvłv tere nym do miejscow~~o szpitala 
nem krwawego sa .. ·..,osądu zło- kasy chorych. 
dziejski ellO. W IiZczęte przez poliCję do-

Na notorycZ'nego przestępcę chodzenie zostało uwie{~czone 
Józefa \Vilczka, N~-puszczone- p.()myślnvrn skutkiem, ponie­
~o niedawno z męzienia ł6dz: waż udało się u.iąć wS7.vstkich 
kiego 00 ()dbyciu dwuletnieJ ka trzech napastników 
ry napadło trzech znanych Q' R~danj przyznali się do zn­
paszów Leon Łaskl. Teodor I rzuconego im czynu oraz ze­
Sloba i Jan Iz:aszek. którtv roz l znali, te heieJi się zemścić na 
?łataJi mu brzuch Dotem. Wilczku. 

Zaalarmowano policję i»O- \ W"7.ystkich trzech osadzono 
f(otowie, kt6re przewiozło cież· w więzieniu do dyspozycji sę­
ko rannego w stanle aJtontal- rlzie~o ś1 edczel:!I'I 

TEATR MIEJSKI 

Dziś, poniedziałek, dla mąz­
ków robotn:'ezych "Rywale". 

Jutro: po cenach popularnych 
rewelacyjna, sztuka Wa.tters'a. i 
Hopldns'a., która, spotkała. się z 
e<ntuzj3JStyc'Lnem przyjęo:em. 

W czwall'tek, dnia. 31 b. m. p:.erw 
5Zy występ "Teatru Premjer". Gra. 
na będz.ie 3-aktowa komedia B. 
Shaw'a p. t. "W:elki kram" z Jtmo 
szą. Stępowskim. 

TEATR KAMERALNY 

Dzi$', pon:edll:ałek i dni na.st~p­

nych wyborna komedja salonowa. 
Wł. Fodora ,Dr. Julh, Szabo". 

"Ka,rol i Anna" d'ana będzie trzy 
krotnie pGpołudniu: w p:ątek, w 110 

bo~ i w naM:tszą, niedzi~lę. 

TEATR POPULARNY 

Dziś, po.n· edzJa.łek, premiera wy­
bornej, peh~j humoru i sentymen· 
tu fr:>.ncuskiej komedji Duvernois'a, 
.. G~ara J Jazzband" z Ka.roliną. Lo 
l.Jeńską, J. Werni!96wn4, S. Zlel'a\ 
F-J' ą, L. Zbuekim f Wl. Ziembiń­

~kitn w rolach popi'Scwycb 

TEATR GEYEROWSKI 
We ezwartek premjera aJ'cydzł~ 

ła Adama. MickieMcza. ,,D1J.a.dy" ~ 
'Ył. St3.,~ewsJ{.\m w roli główne!. 

, • ; :. ~ '. • I : • ~ '. -'.' .. ,!: i .. . t :'. ....., ~.. . . . \ 

LUN A Skr~m~ym tym inseratem pragnie'ny 
zwrocIe uwagę na następny f"m 

.. ZŁOTE PIEKŁO" z udz:iałem DOLORI!S DEL 
RIO, który będzie dla stałych nasz:yc:h bywalców, 
prawdziw~ niespodz:iankę artystycz:nll. 7262 

--
Chciałam oddać się panu, 

bo mi się pan podoba, ale skoro 
kupić, to żegnam! 

. . 
pragnIe mnIe 

CONCHITA. 

Z filmu ,.KOBIETA i PAJAC" 
ó.,e " fiłllłND·KINlf. W 

-

pan 

1258 

Zycie tomaszowskie 
(Telefonem od własnego korespondenta .. Głosu Porannego'~1 

KRW A WY NAPAD BANDYC. W IIzpitalu ranny odzyskał Pl')' 
KL Wczoraj późnym wieczorem toronoŚĆ l zezna.ł, te zoatal na.pa­
%naleziono na ulicy prezydenta. dndęty przez trzech um~k~ 
W oj,ciJcehowskJ:ego w Tomaszowi.e nych O6Obników. 
I1eprzy1lomnego mętczyznę ,.. kaJu 
ty krwł. 

Z3IW1if<1.domiona. o wypadku pot:­
cia. stwierdziła, it j€iSt to 59-letni 
Leon Szwa.rcbard, zamieszkały \V 

Toro.aszowM przy ul. Prtoz. Woj. 
c:echowskiego 23. 

Zawezwany lekarz l'itwier.łził u~e 

reg slilców i ran oraz p.)wltżn.} u-
5zkcdzetile kręgosłupa. W stanie 
beznadziejnym przewieziono 
Szwarcbail'dll. do szpitala mtej8k~. 
go. 

a . ... =.*'~ 

W rezultacle zaną.dzonej obła.­
wy schwytano w&zystklch trIeeh, 
któremil ok~'Icli się Franciszek j) 

Mał'jam. braeia Kostrzewa~ za.młeaz. 
kall przy ul. Warsza,wsk!ei 51 oru 
Teodor Lutczyk, zamieszkały pny 
ul. LódzkJej 19. Osadzono iich w 
więzieniu do dyspozyojt sędzie.ro 

śledczego. 

Powode~ na.padu były nałpra.w­
dapodobniej pot'Mhun1d osobiste, 
choć nie wyklucrou~m ~t rów 
Ifet tło rabunkowe. 

JULJAN TUWIM 

DO prostego człowieka 
Gdy znów do murów klajstrem dwieżyJn 
przylepiaeS zaczną obwieszczenia, 
gdy "do ludnot1ci ll

, "do tołnierzy· 
na alarm czarny druk uderzy 
i byle drab i byle szczeniak 
'fi odwieezne kłamstwo ich uwierzy, 
te trzeba ~6 i • armat w&Ii6, 
mordowa6, grabi6, tru6 i pali&, 
gdy zaczn" na tysiączn" modłą 
ojczyzn~ szarpa6 deklinacją 
i łudzić kolorowem godłem 
i 'ud2i6 ~ "biato~czną racją" 

- o pi~dzi, chwale i rubieży, 
ojcach, pradziadach i sztandarach, 
o bohaterach i ofiarach; 
gdy wyjdzie biskup, pa.stor, rabin 
pobłogosławić twój karabin, 
bo mu sam Pan Bóg szepnął z nieba, 
że za ojczyzn~ - bieS si~ trze baj 
kiedy roZ§cierwi siQ, rozchami 
wrzask liter z pierwszych stron dzienników, 
a stado dzikich bab - kwiatami 
obrzucać za.cznie "żołnierzyków"-
- O, przyjacielu nieuczony, 
mój bliźni z tej czy innej ziemi! 
wiedz, że na trwogQ L:j~ w dzwony 
króle z pan~ brzuchatemi; 
wiedr., że to bujda, granda zwykła 
gdy ci wołają: "Broń na ramiE}!" 
Że im gdzieś nafta z ziemi aikła 
i obrodziła dolarami; 
że coś im w bankach nie sztymuje 
że gdzieś zwQszyli kasy pełne 
lub upatrzyły tłuste szuje 
cło jakieś grubsze na bawełnQ. 
Rznij karabinem w bruk ulicy! 
Twoja jest krew, a ich jest na. ta! 
I od stolicy do stolicy 
Zawołaj, broniąc swej krwawicy: 
ItBujać - to my, panowie szlachta! II. 
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Maruderzy ligizdobywalą . punkty 

!{oncertowa gra Garbarni.--Pogoń-Ciarni 2:1- Tury· 
ści z Ruchem i t.K.S. :~ I.F.C. uzyskały wyniki zerowe 

Oczekiwane z· takiem iJaprę-l ostra atmosf~ra gorąca, ~~łłek 
t-enZem wyjaśnienie trwaią(~ej klubów napięły do zenitu, a 
od szeregu t;ygodni nu~pewnt~j wszystko to sprawia, iż zawody 
sytuac.li w tabeii ligowe.i, znów I ii;!!owe ~im? .Jepewne.t ,pogody 
nie nastąpiło zar6wno u I!óry, I c1l}Szą SIę wielką frekwencją pu 
.lak i 41a szarym końcu. Druż~'1 bhcznośc!. 
iłY prctendujące do tytułu mi. Szczego~owy. słan tabelf I 
strza ufe mogJ;\' jakoś :!doby~ przed5tavna SI' nastebli.iąeo: 

7. Czarni Tabela gier ligowych 8. Polonia 
29 22 57:41 9. Warszaw. 
29 · 23 41:39

1
10. Ruch 

1. GaJ'barnia 
2. L. K. S. 
3. Warta 
4. Wista 
5. Legja 
6. Cracovia 

28 22 54:35 11 L F. C. 
27 2! 5~M3112. Turyści 
27 22 , 41':32113. PogOń 
25 22 52:35 

18 22 
18 22 
17 21 
17 20 

16 22 
16 21 
15 :.!1 

57:52 
42:54 
30:47 
33:41 
30:46 
28:50 
37:44 

Się na zwycięstwo i zar»wno !M?f!o!!t!W!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!_!!.!-!!!!!!!=!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 
Garbarnia, .1ak LegUa ł Ł. K. S. 
dodały sobie po .łednym punk­
cie. Zmiana lokaty dotyczy Je. 
dynie Wisły i Warty: pierwsza 
dzi~ki odpocv,mkowt zepchnu~. t f. CI' •• II. K~ SI 0:0 
ta zo..'ltała na 4 miejsce w ta- D . k' · k · dl ł d 
beli: Warta natQmiast dzięki rużyna : atowIc a Jest a o zian 
zwycięstwu nad '" ar<::lmwianką, 

za~::~::V;:~~łra ł~~~~~tał bez przeciwnikiem ' nie do pokonania 
zmian, bowiem nalliardzie.i za· Jak lig,a ligą LKS. óie wygrał kcli, która obUczona byłaby, na zdo brze, tak sl;:utecznie, tak racjonał. 
grożone spaflkiem druż~lDY rÓW . 
ńid podzieliły sie pl"ll;:Jami ze jeszcze ani jednego spotkania , z bycie goala. , ną taktyką J że nawet zwiększenie 
swymi pl'zeciwniksmi. Do wy. IFC. Nawet tak SIłnie " osla171~ny O samym przebiegu gry tl'udno ilości napastników ŁKS. przez przy 
jątku uależy tu jedynie zwveir. sldad ślązaków przez s~atę GlSrll· coś konkretnego powiedzieć. Z nie bycie Cylla spowodowaiQ tyHw \\<ię 
słwo Pogoni nad Czarnymi, teez tzów" K{)'lO!iÓW, Pohl-a; Tichauera Iicznemi tylko wyjątltan1i gra t~ kszy tłok pod bramltą gcści. 
zdobyte dwa punkty nie są w i Gelslera zdołał z ŁodZi wY""ieźć czyla się Itaotycmie I , bezplano-
stanie wysunąć ex·mistrza Pol. jeden punkt. wo, poziom zaś jej mimo natrep· 

ŁKS. za.wićdł niemal zupełnie. W 

na bD~fkac~ iódzkic" 
LTSG, - wmz~w 5:1 (2:1), 

NieZ31słuźone zwyci~stwo drutyny 
bilaJ:o-czarnych, którzy wystą.pili 

bez Królika. l Wildnerem na. 'rod· 
ku ataku. Bramki dla. LTSG. zdo· 
byH: Herbstreich 3 i Ml'Jłde 2, dla. 
Widzewa Rote. Sęd~iowa! p. Pio· 
trowski. 

LTSG II - WIDZEW II 2:1 (1:1) 
Przedmecz rezerw. Gra. lÓWDOO'zęd­
lIa. 

UNION - HASMONEA 5:3 (2:1) 
Za.w{)dy towa;rzyskie. W 8zystkae 
bramk!i dla UniolllI zdobył leW} 
łącznik, 8. dla. Hrusmone!f Cbumee 2 
i Safjan. Ha&moL'ea. nIe wykorzy­
stała rzutu omego. Sędz~owal p . 
Andrzejak. 

SŁOWACKI - RUDZKI K. S. 
2:1 (1 :1). Osta,tnie spotkanie p6łf1. 

naJ owe o mistrzostwo kl!Wy B. Ze,. 

służone ZWy01ięStwo drutyny łódz­

kiej, która, przeważała przez cały 

czas. Sędziował p. Kałuszyner. 

WIDZEWSKA MANUFAKTUR~ 
- GEYER 5:1 (3:0). Piękne zwy· 
cięstwo Wi{!zewskiej M~nufa.ktury. 

która. odnosi sukces za sukcesem. 
Sędzia p. Kowalski. 

ski z zu.imowa"'~~o osh~nil'go Rezultat wczor<łjszego meczu' u. szych chęci nie . można uznać za od aiaku grało właściwie tylko 2 gra· 
• • h l' czy Tadeusiewicz i Król, reszta b. n-lik w 

Ime.lSC:l w ta.c l. waiać raczej naleŻ}' za porażkę pawiedni dla druźyn Ugowycb. ' Le· ~ I~ ił nl,,8 
Rozgrywki !i~owe zbl1fa.ią si~ czerwonych. gdyż przy tak wlet. pllej spisało się już IFC., przecho- słaba. Było kilka centr skrzydło-

, , wych, lecz źle obliczonych, a iuż 62 nrow,-n"J-'-k.u koncowl, ostateC'znego u, kiej przewadze jaką oSiągnęll w dząc okres słabości 'tV poeiątkach U ~ Il.t 
'(ształtowania się sil wszysC'y rr-erwszej pciłowie, w1nnl mecf. wy zawodów, potrafił grę wyrównać, najczęśdlej (Śledź) bitych w aut W KALISZ: PROSNA - BIEG 1:ł 
OI'zckują z wiclką ui ecie:'pI1wo- grać z różnicą trzech do czter~cb a nawet tak groźnie zaatakować Po.Dlocy jedynie Trzmiela rozu· {1:0). Decydujący mecz o wejście 
ścią. TymC'zasem 11ls może sl>ła' bramek, Jeśli ~Ię to nie stało to tyl gl,)spodarzy i tylko szczęśliwy miał grę, skrajni Jla<łomiast po za do klasy A przyniósł DieoCZf~k:wa-
tać niemiłosiernel(o figla i . pracą destrukcyjną dla whlsnego 

. ko dzięki lekceważeniu przeciwni. zbleg okoliczności uratował ŁKS. ne zwycięstwo P rośnie, która w 
miast 1)Ożadanego wy;aŚn1enla . ataku, jako pomocnicy nie egzysto 
dotvchcZ3S9WY 'ittm , p~sttłd:mial ka w Clą~u Piel':szy~h 45, mlttut.! od utraty .goala. Po. przerwie go· wali. Pegza był pracowIty, Jasiń. ~6~. sposób, zdobył~ jcdnnl\Qwą 
utrzymany być moi.e .iuź ,~o G.racze. ŁKS. na.CiSk. a.h silnie lecz ścfe ogramczyll silę tylko do obro- kł b d ł b I b :108.0 punktow z Bleg'em. .Je d vną, 

- d ć b ł li k d s ar 1J(J Ił a y, ecz... ratalny. B rok " b ł F l ' ,'V końca. Wall,:! .staJe .Slę b3l'dzle.i f1le Wl a ytJ jakieJś planowej a· I:y, lecz przeprćwad:za' to ta o· Obrońca dob choć ko C 'l. ra ę ZuO y tenc lOi',",CZ. o· 
• l riJe ry, wy py ~ hec tego wyr iku odbędzie si,; trz~ 

a pewne. . P b' . h '" l' J 

ru, o.' ' Gl '0.0 • • IFC. zaimponował swą ofiarnoś-
cią. Do przerwy sUnie naciskany 
bronił .się skutecznie. Najlepszym 

Pet:b nie OpUiZ€Za 110 _tiowg.:h graczem na boisku był Spałek w 
• ° • • bramce, któremu drużyna gośCi 

KflÓLEWSKA HUTA, 21 X. 
(Telcf. od korespoud,mta ..,f~lo· 
su PorannegoHl . Odbyty tu dziś 
mecz ligowy Ruchu z łódzkimi 
Turystami zakończył się bez­
bramkowo m!mo iż :~ośde mieli 
więce.l z gry i I'm zwyd~słwn 
bezwzględnie z.łSłu:lvl :_ 

Turyści :l:aprezenlowu~i się o 
wiele lepiej, nl't ~(\szcząca tu 
ubiegłego tygodai~, zua,idu.1ąru 
się na cze§e tabeli drużyna ł .. 
K. S. Brmni to nieeo nicwiar~" 
gOdnie, faklem .jest ,tednali. że 
gdyby Turyści ~I'~lłi zt~ SZf.'zę· 
ściem, mecz wClO\'a,iszy zakt.ń. 
ezyłby się wy&ok~~.~ frową po· 
rażką ~ospodarzy. 
Drużyna łódzk:\ zapl'ezento· 

wała się nadzwyczaJ dobrze. ja 

ko zesl,lóJ technicznie wy.'iokó ,1edl1ego punk'lI zawdzleC7a. zawdzięcza ciężko zdobyty punkt. 
IJOstawlony i dobrze zgrany, m~1! tylko pechowcJ grze Pllt"-jJ W obronie królował Heidenreich 
Wach! łodzian jtsł iE!dlluk oh. ciwnlka; , . . ' 
sel'wowana w większości dru. Do przerwy mają Turyści Sc5nic.a zbyt ostry posługUJe SIę, si 
żyu ligowych hiperkombinaC'ja. znaczną przewngę, której i .. II. łą f~yczną, w pomocy na środK!.t 
W P!~( 'l w'ali r,ierwszC'!'z:,")' t.'- mIk nie potrafią wykot:'zY6ta~, I specJalną uwagę zwracała gra Ma 
gdy .iednak dostaw:\łi s~ pod' mimo ciągłego przebywania na chinka. Atak lotny zgrany znalazł 
bramkę Rucbu, tracill lnJ1dnie połowie gospoda.·zy. Mało grnź zasilel1l~ w nowym nabytltU Zy­
głowy, zapomina"ąc (I strznłach, ne afaki Ru~hu I1kwidllie pC'w.-; chonnu (pr, łącznik) D"tner na 
to .iesł o rzeczy Ilajwllżntej~zej. , nie obrona łodzian. -')ó panzie! środku niezły konkurował Jednak 
NaJlepszą .iednoslką łodzialI b~1 gra więceJ wyrównana, przy· z Jasińskim w grze touI o pierw· 
prawoskrzydłowy . 'Michalski. czem wysiłki obu druzyn, ehcQ. s:zeństwo. 
s~warza.lqcy stale groiłl(~ ŚVlll11· . e,ych za wszelką, cenę , przeebY-
c.~e pod bramką ~ol;podmzy, je· IIĆ na SWO.1ą stronę szalę zWycię Była kilka emocjonujących mo· 
dyny przytem słrzelee druż~lIY stwa, spełzają na nlezem i nieu mentów poobramkowych, klika nie 
łódzkie.i. ~ .. . . ' kończy się bezbramkowo. N~ I złych pociągrłięć, lecz całość meczu 

. ~ospodarze. grab meco !(~ple.J, ~urystacb jeszcze raz zemśC'~ł wypadta bardzo blado. Sytuację ra 
niz Ila .ostatnlm meC'7U, łll~ po· Się zupełny brak strzałów nad fował jedynie doskonale prowadzą 
kazali .ledUlIk legll, C'zego sIę po bramkę. d d L t t d . . , '. cy zawo y r. us gar en aląc 
nIch spodzlew:mo. ,\. z(lobycIe ' 

" =~H="~"lr,,~;;:;:·;:::-~"i~ti3' ____ IIil""-_ ----------....... II! przytem pogłądmvą lekcię łódzko sę 

Perła ros,jskiej kinematografii 
dziom r"ącym slę do gwizdka. Ta· 
ka okazja l~kcjl pogląd'JIWeł nie na 

OLGA BAKŁANOWA 
Swjatowej sław, tragik 

CLIVE BROOK I 
wystąpią w przebojowym filmie 

lap i ,Dt! twarze!' 
fsa' .' _t 

I dMza się zbyt często ,lecz czy na· 
si panowie sęd:dlowie pełni wiei· 
kJch ambleJI, za to ubodzy w wia 
domo~ct fachowe zdołają zyskać 

CM z doskonałego wzoru? tałować 
nalei)' tyłko, ił panow.łe z OKS. 

'nie zmobit'lzowall wszystkich łódz· 
kich sędziów ł nie zmusili pod ryg{} 
rem kary do przybycia na wykład 
dr. Lus1gMtena. 

Cl mecz w a F.n:cac . at:c zIOW:\. 

p. Bira. Inne mecze: Orir; - J'~­
trzenka. 2'1. Mistrzostwo l-l"sv C. 

PABJANICE. Da,lszy cią,; tur, 
nieju o mistrzostv.'o PabluI1.c przJ 
Ji.ósł Il!'JStęplljące wyniki: Sokół -
PTC. 4:0, TUR - Sztem 2:1, M!ł>' 

kabi - Kruschenuer 3:2 Burza­
Gimn. 3:0 (I'i'alcower z powodu n'e 
gtrrwicn":l się gimnazillOll). 

ZGIERZ: Jedyny mecz płkarskt 
mj~dzy Sokolem I coutrr. Sokół Ib 
pJ-z;ynió~t w~'l1ik rem'lsQ>;'Y 3·~. 

irnuJ m~tZB i gDUle 
LWÓW: Pogoli - Czarni 2:1 

(1 :0). Gra n:,ezwykle ostra i brnta.I 
na. Oble br:\mki dla Pogoni zdoby· 
aw Zimmer, dla Cz~rDych Chmie­
lewski. Decydujący goal dla Pogo 
nr padł na, jedną. ml:l.lltę przed koń 
cern meczu. 

KRAKÓW: Cracovi:i - Polonia. 
5:2 (3:0), Gra równorzędna. Polo­
wa za,wiodła w I:iI1ji obrony, Bram 
ki dla Cracovii zdobyli: Kubińskli 

3, Ma1czyk i Kozok. Dla Polonii 
Suchecki i Ała,szews-ki. Sędzin. p 
Slomczyńskt 

WARSZAWA: Legia - Mary­
u:ont 2:0 (1:0). Jedyny mecz owej 
śo:e do ligi przyniósł, zasłuzon!' I :zwycięstwo dntźyn;e poznań'5kiei 

'dnia lIa 
Dziś I dni nastep .. ,Ch! 

• 
Pierwszy polski superfilm ze śpiewem, wg. scen Ferdynand. 

uoetla, reżyserji J. Leytesa . 

Dramat trzech serc na tle wojny . polsko..rosyJskleJ p. t. 

'IN rolach głównych; kwi,at artystów polskich Irena Gawącka, Marla Gorczy(1oka, Jeż Kobusz, Władysławy 
Walter I inni.' _ TIustracja muzyczna w wykol1auiu orkiestry pod dyr. p. R. KC!1tora Or'::>'?: zespolu ch6ra!ae;.{o pod d·il'. 
p . Teodora Rydera . - UWAGA: PaSHe-pal'tout i· bilety ulgowe nieważne. 

Poczatek seBtlSÓW o a'odz. 4·ej no noł.. oat. 10 WCL 72M 



Pelkiewiez 
W sztokholmie 

SZTOKHOLM. W ramaeh zawo­
dćw lekkoatletycznych odbył się 
tutaj bieg na 1 milę ang. (1600, 3 
mtr.). Pierwsze mieisce zaJął Kraft 
(SzweLja) w cza>~e 4,19,2, przed 
I'etJaewiiCzem czas 4.19,6. Petkie­
Wicz zostaje w Sztokholmie do 
przyszłego tygodni'a gd7J:e będzie 
f!t3Irtował IW> 3,000 metrów. 

Szamota bUe Kędzle 
w Warszawie 

z powodu nieprzyia.zdu do Wa:r­
"lawy Koszutskiego odbył Się w 

iiolley mecz kolarski Szamota­
Kędzia, który przyniósł łatwe zwy 
eięstwo Szamocie. W za.wodach mo 
tocyklowych prerwsze miej~ce za­
jął Rychter. W biegu kolarskim na. 
50 klm. pierwsze miejsce za·jął W 3-

Illewl5kł. 

Plisłrz lIodzi 
W ping .. pongu pokonany 

w dniu WLzorajszym odbyło się 
w lokalu Hasmonei spotkan,e ping 
pongowe gospoda,rzy z zespołem re 
prezentacyjnym Kadimy. ZawQdy 
zakończyły się III;espodzrewanem 
zryoilę5twem Kadimy w stosunku 
6:4 nad mistrzem Łodzi Hasmoneą· 

Poszczególne partie dały Ill!JStę­
pujące rezultaty: 

Wid:twski S. - Gutman 21:10, 
22:20, - 2:0 

Widaiwslai W. - Szotla.nd 17:21, 
5:21, - 0:2. 

Lewkowicz - 1nzels~ta.jn 21:19 
12:20, - S:o 

Gryustall1 - Cymermm 21:14, 
21 :18, - 2:0 

LlIIlnburr - Elba.um 10:21 10:21 
- 0:2. 

Bieg drulynowy 
o mistrzostwo Ł.O.Z.L.A. 

w dnIu W'e%ornJ8%ym odbył się 
na, bOOsku Widz. Ma.n. bieg drużyn{) 
wy LOZLA Da 4 klm. Startowały 4 
drułyny. ZwyeiQłył zespół Strzel­
ea 14 pkt., drugI TUR. 37 pkt. 
tn:eei - Kmschender 40 pkt. -
ozwvty Zjednoowne. IndywiduaJ­
we nyołętył Starosta. l ~,11, drugli 
Wr6blemki. 

"Prywafna osoba" 
D. Ward,szkiewioza 

na meczu 
Wldzew-Hakoah 4:3 
Odbyty na boisku przy ul. W od­

.eJ meea powyższych druZyn, za­
ko1'lczył się %wyclęstwem Widzewa 
nad alekompletnym zespołem Ha­
koaha, w którego szdregach wl:-I 
n1eU'my at pięciu obrońców. I 

Gra .. ma była. dość nudna, o 
• ensaclt jednak postarał 9ię sę-I 
dzła p. Wardęszkiewicz, który w 
~9 minucie dyktuie rzut karny 
plzeclw Hakoahowt, bez nłl.Jmn~ł· 
tugo powoda. 

To CO ZMzło po zawodach, było 
Jednak ukoronowantem tegorocz· 
nych wybryków ł6dzkich sędziów 
l'iłkal'6Mch. I 

P. Wardęszkiewicz ",,.raził się 
mocno obrailiwte o dwuch gra~ 

czach Hakoaltu, manych w sfe­
rach sportowych ze swego wysokie 
g() poziomu kulturalnego. Zapyta­
ny przez obrażonych o WYJa~nl~nje, 
powteddał, Ił po za1\'odach fest 
Już osob" prywatną I wołno mu tO­

bł~ co tylko ehc .. 

Zyczyć by sobłe nalełało, ieby 
"prywatną osobą" P. Wardęszkie­
:wJezn zaięły się odnośne ezytlnikL 

28.X.- .. GŁOS PORANNY - 1929 • 

liarbarnia--LBgja l:] (0:1) - SewBryniak pOkonany 
VJ Poznaniu 

POZNAN, W dni1l Wlzor$zym 

Wart -Warszawianka 4:0 (3:0) udbyły się tu zawody bokserskie 
Warty, w których miQdzy innymi 
łodzianin Sewerynra.k (Sokół) Z~ 

5tat pokonany na punkty przEW 
.L\n'il~. Telefonem od warszawskiego korespondenta n Głosu Porannego" 

Zawody powyższe połączone w 
jedną imprezę ~portOlVą zgromadzi 
ty w stadio-nie Legji dawno niewi­
dzia.oy na boriskach piłkarskich sto 
1I(.,y tłum 7000 widzów. WaMtiem 
był rozumi(l Się bem3cyjny mecz 
~niędzy Leg-ją i Garbarnią, ma1ący 

zadecydować o tytule mistrzow­
~kjre. 

Drużyny wystą.p'ły w swych naj 
0lniejGzych składach, a Legja 
chcąc uzupelIić swą Lnję ataku, 
wstawiła na miei~ce Przeźdz:eckie 
go St~yerm!ln3. To pou.ą.gnięcie 
taktyczne okazało się wielklm błę 

Gem i tylko niezwykłemu szczę­
ku przypisać nale.ży fakt, że ze· 
spół woiskowych nie został poko­
n:my. Linję ataku miast wzmocnić 
cslabioLo poważn_€. 

Wyni:k zawodów naJeiy uzn:\ć 
'la D~esvra.wiedliwy. Garbarnia w 
zupełno8ci zasłużyła na zwycr.ę­

~two z różn;cą, 2 - 3 goali. ŚUcz· 
nę grę pokazała nam linja. a.taku, 
a szczególnie wyb:j:ll sif! w n:t.j Pa 
'lurek. N~Jeży ieclm.ok dodać, .'Ż be:!.l 

ia,minek ligi nre ma. slaby(.,h pun­
któw, jest to zespół zwarty, bojo­
wy i tWlllI'dy. Klasa. gry ja,ką wyka. 
7.:1ł3. wczoraj Garbarnia. równa si~ 

poz omowi pierwsz'1rzędnych tespo 
łów :za wodowyćh państw środko­

wo - europejskich. Garbarnia, swą 
.grą wczorajszą udowodrf.ła. it na­
irży się jej nie tylko zwycięstwo, 

n·Je równleż ł tytuł Illi6trza PolskI, 
bowiem godnfeiszych rąk, w którs 
Jrlożnaby złożyć ten zaszcz)"t, dziś 
w Polsce me posiadamy. 

Logja swą poprawę JIII:'ała, w do 
slwnale gr:tjących tyłach, a na.wet 
Jioja pamoty, ta naJbardziej nłedo 
magają-ea dopisala w zupeb.oścl. 

Zawiódł n~.tomiast atak. P;erwszą. 

bramkę zdobywa. Pazurek w 26 mi 
I1lIci~ z p:~knie wypracowanei po 
1.ycjf przez Smoczka i Joks:z:a i do­
piero ńa 3 minuty przed kOI1cem 
zawodów szczęśliwy strzał Lańk;i 

?rzynosi wojskowym tak uptagnlo 
116 wyrównmJ'lEl. ZawodlIni k;ero­
wal doskonale p. kpt. BiIor ze Lwo 
wa.. 

...................... " •••• o ••••••• ~ ••••••••••••• 

Na ogólne żądanie Sz. Publiczności 

ieszcze ,; O dz:ś i iulro 

Potężna epopea. filmowa na tle przeżyć 
małpoluda. - Tarzana. wśród niebezpiecznych 

przygód w dżunglach afrykańskich. 
W roli głównej nowoczesny herkules 

·fIłJłNK I'Iflłlłll 
Porwanie człowieka przez małp~ orangu-

tanga. 

Walka na śmierć i życie. - Tysiące zwierząt. 
Na pierwszy seans codz. od 4 do 6 pp., w so­
boty i niedziele od 12-3 pp. wszystkie miejsca 
po 50 gr. - Orkiestra powlttkszon8. 

Warla .... Warszlwianka 
4:0 (3:0) Węgry bUą Polskę 

w meczu hockeyowym 
BUDAPESZT: Mecz hockey'owy 

M trawie Polska - Węgry przy­

IdóFl ztl.Słuicme zwycięstwo Wę­

grom w stosunku 6:0 (4:0). Jedno­

(7.eśni'e odbył się mecz bockey'owy 
w Hamburgu N!emcy - Danja 5:0 

Zawody pl)wyżf;~e upłynQły pod 
znaliem wybitnel przewa,~ poznań 
cz.yków. Warsznm.ank:t zawiodła. 

niemal zupełnie. Jedynym jswym 
punktem w drutynie był Zw.erz II 
na. środku pomocy. Po przende go 
~podarze popra;m:li l'<i~ nieco, jed­
tLak Wart.a. przewaź,ła MilaI pod· 

wy~aiąe r(>7,ultat. Wygrał samochód 
W:1rta. zademonstrowała pięk.t.ą na loterji olimpijskiei 

grę w l;nji a,taku, w której ujrze-
ii~my Stl'.lińskiego na lewem !;krzy W lokalu zmą.zku zWią.zków 
dle. Um}a. a.taku gOśLl była. dosko s-portowych odbyła. ~ uroczy­

r.ale usposobiona. strzałowo. Jui. stość oddaiDia. samochodu ofiarrowa 
w 2 mlD. gOŚcie uzyskują. prowa- nego puez firmę "GoneTa.1 ~Iotors" 
dzeoie ze strzału Szerfkego n, wy ha }oterję olimpijską. SzCzęś~iJwLem 

nik podwyższa. w 15 mln. Kmioł:l. wygrywającym był mjr. Ad. Miku· 
Do przerwy padn. j0:-zcze ieden l:lk. 
goal. zdobywcą którego jest Staliń 
ak: (41 min.). 

Po prze~it~ gra toczy si~ bez­
br:lmkowo t dopipro na 2 minuty 
przed kOllcem St:tliIi.ski ustanawia 
wynll;: dnf.a· 4;0 dla. Warty. Zawo­
dy prow:'dz'ł kpt. Niedżwirski ze 
Lwow:1. zll~lnle poprawnie. 

Przy uroczystości oddawania, sa~ 

mochodu obecni byli przedstawicie 

Je firmy "GeneraI Motor:;" w oso­

bach pp. Alexandra i Axtona oraz 

('"Złonlww~ polskfego komitetu o· 

limpijskiego. 

.ww_ 

W ronle hllDfll ro zin, 
P. Naum Szer śNiadomie mija s'ę z prawdą 
w numerze "Gloau Porannego" Bardro nas t;leszy, panie N. Szer, 

z dnia 24 b. fIL uka.t.ała się notatka i że prowadził pan zawody w Pabia­
pod tytułem "Niechlubny rekord dlcach, ale C() do zgodności z ko· 
u!:tanowlli !ędziowie ł!ódzey", w munikatem, to jakoś niebatdzo. B() 
której między Innemi p(jwied~ane I oto czytamy w komun:kacle ofi­
by'o, że p. ut zapomniał ub;egłej cjalnym O. K. S. nr. 35 z dnia 
niedz.ieli po ha~ do Pabjanic. 18.10, ile zawody Sztem - Kru­
Wiadomość b)'1a oczywlśd'.e pr·aw- seheender w Pablanlcacb w dnin 
dziwa, a oto otrzymuiemy od p. 19 października miał prowadzić rIle 
Nauma Szera. oryginalne IJprostll'- pan, klcz szanowny brat pańsk4 p. 
wanle, oczywUeie z pOWOłaniem J. Szer, który, il'!totnie, do pabja. 
~ię na art. 30 ł 32 prawa prawwe- nic s:ę nie stllwH. Bardzo to chwa. 
go z żądaniem wydrukowania na lebnie bro7l:ć honoru rodziny, ale 
tern samem n1!ejscu I temi samenJl t.le należy teg!) czynić kosztem 
czcionl{aml. świadomego miiania się z prawdę, 

P. Naum Szet stwierdza, iż w st)· a tembard2liej z tupetem powoł!. 
botę, 19 b. m. prowadził zawody wać się na prawo prasowe, które 
w piłkę noiną w Pabjanicach zgod- broni przecież tylko prawdy, a nłe 

nie z komunikatem. r~dzill.nych komJl.nacjl. 

dlr,;:' dwa pa~ce d~!orcr 
Straszny wypadek w cyrku St2n~ewskich 

W dniu wczorajszym w cyrku I lew rzucił się na dozorcę ł odgryzł 
S1anie-wskkb .Iicl mioj::ce wypa-! mu d"l':a palce. 
dek, który na szczęście cle rOC1ą-, Nic5z~zq~1;wy, ocieliając krwią , 
gnął za sobą powainieiszycb sIrut- ;n{Ucią~ z Mhe, z.Jążył jeszcze wy 
Mw. I cofne si~ z ldatki i zatrzasnąć 

Oto do klatld lwa, zupeinle 0- dn;w:czI;.i, d::lęid czemu właśnIe u· 
błaskaw1onego, wszedł dozorca 28- dajn s~ę tUliImąć smierci w pasz-cZJ 
ł~nf Jan ZImelko zamieszkały pzzy dzili.iC!go zwierzęcia. 
ul. Zawn(~kiej 50, celem nahrmte. Do p~'ran'onego zawezwano p • 
nja króla pustyni. gojo"X!C, które udzieU!o mu POftleo' 
I \\. pewnej chwili p~drainlony l ey lekarskiej. 

ue tS ____ = e Iii ... ,,-"" .... ' -" ....... ""51 r-=-nz • ., 

Nowe monety w Niemczech 

w!Jdane dla uczczenia pami.ęci niedawno zmarłego 
min. Stresemanna. 

/ 
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28.X. - "GŁOS PORANNY" - 192! , ft'r.2M 

Z powodu końcowreh ~ Dfac montazę"rch do 

pierwl~eio· .·w Łodzi · 
, 

nlluZK 
. kmo-teatr ,nasz jesf niearnn, •. 

o premjerze filmu nast91ą 'oddzlełne o9ł~szenla. "~ 

7265 

Kino ,,1111 PI D Z l\" 
Kilińskiego 178. 

Od wtorku, dnia 22 do poniedziałku, 
dnia 28 października wł. 

"Całuie twoia 
I ń a ame" 

w roli głównej : HAAAY LlEDTKE. 
ŚPIEWYI Najpopularniejszą piosenkę "Cału­
Ję twoją dłoń Madame l" odśpiewa ulubieniec 

Publiczności p. Z. U L L A S. 

Następny program: 7043-7 

POLICMAJSTER TAGIEJEW. 
_ *HM 

Il -IK 
DO 20 gr. 

WYBOROWE, SMACZNE 
HYIUE"ICZHEGD Ul y P I E KU 

POLECA CUKIERNIA 

z. fiOl'lOllNSIllltiO 
PRZEJAZD 1. : : TEL. 9·87. 

..... 
..... ---------------_._-

!,..,.-w-

PRZYJMUJE 
od 5-7 p.p. 

PiOTRKOWSKA 83, fr. 
Tel. 30-40. 7053-

. , , _"rek.:ja Klno-teauD "f:apl~ol" 

Na dogodnych 
warunkachl 
Wielki wybór 

wózków dziecin­
nych kr~iowych i 
zB/(ranicznycb ł6-
iek metalowych 
lVVivrnaczek ame­
ry;,ańskicb. mate­
T'V", W)' ścielanych 
or!. m a t e r a c y 

KIno SPółaDZlli1a1l1 
SienkIewicza 40. 

Dziś PremJera. 

"VI jarzmie 
grzechu" 
("Kraw nil Morzu") 

Wzrusza jący dramat życiowy w 
10 akt. W rolach głównych: 

naj pięknie jsze gwiazdy Europys 
Lilian-Hall Dais i czaruji\ca, słod­
ka Ligia z ,Quo-Vadis' Suzv Vernon 

Następny program: 

"Księżna Plasza" Eo? ręiynowych 
~Patent" do 
meblowych ł6ŻE1k 
podług miary. 

I 
Nabyć można " 
fabrycznym skła­

dzie 6404: 

"OOBROPOL" 
Ł6~, 

Pioirkowska. 73 

(Krwawy świt nad Newi\) 
Wielki dramat z życia rosyjskiego. 
W roli łtłównej Klaudja Vlctrlx i in. 
Śpiewy do obrazu wykona Chór 
Rosyjsko-Ukraiński pod kierow-

nictwem p. AkimowCl 
W dni powszednie, z wyi'l t k iem 
sobót, poczlltek seansów o godz. 
4-_1, zaś w soboty, niedziele 
i świ~ta o g. 12-ei w poł. Ostatni 

seans o godz. 10. -

Z,wiołowa, ' 
"ieokiełznana W tem.aramenele 

Jiekna meks,klnka 
W arcyfilmie produkcji '" United Artists" 

p. t. ' 

• 
Z 

IW[n(HR~Ali.fi1unnl J. ~ijoilen~i 
Lekau:y-specJallstow 

Zawadzka 1 · 
czynna od 8 ran.o d@ 9 mecz. 

11-12 ) przyjmuję 
2- 3 ) kobieta.-lekarz 

w niedżielęi święta od 9""':2 pp, 

leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin nB 
svfi1ięi tryper. 

Kon8ultacJe z neuroleglem 
I urologiem 

, Gabinet SwiaUo-!ecznicIlY , 
Kosmetyka lekarska. 

Oddłl.elha poolekalnia. dla. Kobiet 

PORADA 3 Zł. 6327 

STOMATOLOG 
chlrurg)a crzc2Qk, lamy uatne' 

. I plaatyka, 

REGULACJA ZEBOW 
REN1GENODIAGNOStYK~. 

Ordynuje 3-7 6391 
!lI •• lcfrIrGws!c( 1~. - 'III. n-BI. 

Dr. med. 6326-

H. LUBICZ 
Cegielnsane 4~ . . Tel. 41-32 
9pecJallotłll chor6b skOrn)fch, 

wenaricznych I mocJlopłClo1łl1 ch 
Leelleoie lampl\ Itwn.reow" 

(wypa~n1e wlos6w) 
PnyjtJlllje od g 8 do 10 rano 

i od -5.- dwieCI. 
Oddl1elna . P?CI;k&tn1& dll!. pań -----

w podwórzu, 
tel. 58-61. 

w-_·- "-

Lekarz -Oenty~a 
Ewa 

~l[l e [iń!~ a 
ul. Sienkiewin8 

Hg 40 
Przyjmuje 

10-12 4-6 ., 

Na I seans ceny miejsc zniżone. 

LECZNICA 
lekarzy .peclall~6w 
przy G6rnym Rynku 

Piotrkowska 294, te!. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
WOq'8tkle spec!elnośd i denty­
etyka. Kąpiele śwIetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
s.c.splenla, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Op.-

racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto, Porada 4 zł. 

Porada dentystyczna oraZ!: wen. 
rologlclEna dla chorób sk6rnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 6302 

na dODodnycb Dokt6r 

- 118ruuka!b II UlDłaKOWYSKI 
~~ CEGIELNIANA '5, TEL. '8-87 

Specjalista chorób ok6rn~c" 

Wielki wybór 
ł'6i e k metalo­
wych, w 6 z k ó w 
dziecinnych kra­
jowych i zagra­
nicznych. Matera­
ce wy§ciełane. 
druciane oraz mli­
terace sprc!ynowe 
higjeniczne "Pa­
tent· do meblo­
-..ych łMek podług 

miar,. 
Nllby~ motna w 
F.bry~nym 
akładl:le 

"DOBROPOl" 
ł.6dż' 

Plotncow.ka ?3 

i weneryc:zl'lych ~~24 . 
LECZENIE tiWIAl'UiM 

(lampą kwarcową) 
Beadenle krN' I w,d!llelln • 

Pnllmuje od 8-;! i od 5-g. 
w niedziele i śwtq~ ud. 9-1. 
Dla pań ud 5 do d ~o pol. 

oddBloJn.a. pOOIMalru&. 

HALLO! HALLO! 
Dzwo'd 4'1. 163·80 .. ~?ozol{)wi6 kra,. 
wi~ekie Kier~" żerc.lI'....-ti~go Ul 
sklep na.~tn1. Moment~łl1e OdŚwie 
Za. pł11ltur p U. s,,- ,.!l.R;ę ł!, :Lł 

2,80, palto y, JA. t.- ~zr~ Ą z ·" tl , 

bra.niom j O'Jesb.ni9R.. Ex~ re''''~ . 
pierze. lubuje, ?,,:.tr-ł~~. fu 'u ' 
.nbv4illDfe .. ruj ... ~~!' ł ))i( 

fS.Wl,f tatra lpuIOlMAr. ~m. 
fIS ·U 

Pri:r.umirata mieł'i-:csn& ,GłOBU Porannegó" ae WIIsystJdemi Qpdatkemi wyn~8i OgłO!!!!hlnillo ta meriS!: rr.Jlimetrc.wy J.-s'l'pelto.vy: 1 st~o'\a i w tekścio 4:) I:łr., S'l'~~ l .~~·.Jt I 

w todJł :al. 5.60, za adnoe.anie .- 40 gr08117 z ptl~tłką pocztoW'ł 
NelrrJ.ogi 30 gr. str. 5.t~oalt. Nadasłftne po telticie 3() gl·. sł:. 5 qp21.t. - .l..,~&ł"" 'u g~ 
idr. 1 J ~zplllł. D I'" b ':'I t! 12 gr. od wirazu; M;mniej81:e 1 .. :2:) ld. ~~'Cllld.!lńl. pooC:OJ 10 f!.7. -
OabS%f!Rla :!(lt~e:t,nGwe i :!:Qi'ullir,l),,"Ie Ja d. Ortłouerua Il8taleJSceWłI ~kG.ane &Il o Jti pr 

_-___ w_~_~_~_"_-_._L_~_@_._M_D~p-ft-~-e-~---~-.-'-0-.--______ ----_-__ f~h~m~~e~nk~y~o100~o~~~~~~n~~~~~~~~~~ _ 

liNtAirior : Jan Urbaa~ W.,.dawaa: _.Pr .. a". Wyd.WIlie.. Suólka a ORT. oJ;I. W drtabmi •• 1Iłnai Pk.. ... lOł. 


